WLODZIMIERZ SZAFRANSKI

SPRAWOZDANIE Z ARCHEOLOGICZNYCH BADAN
WYKOPALISKOWYCH W PLOCKU W 1960 ROKU

Referowane badania archeologiczne sezonu sprawozdawczego przeprowadzono na
ptockim Wzgérzu Tumskim, na terenie wczesnoSredniowiecznego podgrodzia, w naj-
blizszym sasiedztwie rezydencjonalnego grodu panujgcego wladcy z okresu, kiedy
Plock by! stolicg panistwa polskiego. Prace te byly kontynuacja badan roku ubiegle-
go w jednoarowym, zalozonym wtedy przy péinocnej $cianie kosciola Sw. Wojcie-
cha, w poblizu frontonu katedry, wykopie wyeksplorowanym w tegorocznym sezonie
catkowicie, do calca.

Rezultatem tych badan bylo odkrycie wezesno$redniowiecznej, niewielkiej bu-
dowli kamiennej, zbudowanej na planie kola, a wiec prawdopodobnie rotundy.
Wazniesiono jg tuz przy wale obronnym grodu. Szczatki budowli i towarzyszacy jej
plac budowlany, tkwigce w dokladnie wydatowanym ukladzie wielowarstwowym,
zwigzane w organiczng calo$é z pionem stratygraficznym, pozwolily na sprecyzowa-
nie chronologii momentu powstania budowli. Zbudowano ja najprawdopodobniej
w drugim ¢éwieréwieczu XI w. Plac budowlany, obstugujacy jej budowe, zaloZono
na zgliszczach podgrodzia z czaséw Bolestawa Chrobrego. Do tego podgrodzia grodu
plockiego z korica X i pierwszych dziesigcioleci XI w. nalezy odkryta ostatnio we-
dzarnia ryb, z paleniskowym rusztem kamiennym na dnie, zasypana do polowy. Na
jej wypelnisko z ko$émi olbrzymich, wedzonych w niej jesiotré6w nawarstwila sie
bezposrednio, bez zadnej warstewki izolujacej, smuzka wapiennej zaprawy murar-
skiej, rozlanej na placu budowlanym rotundy. Obserwacja ta potwierdza sluszno$é
naszego datowania rotundy. Chronologie te zdaje sie poswiadczaé jeszcze jedno od-
krycie w wyniku badan kameralnych, numizmatycznych. Ot6z ze spagu warstwy kul-
turowej w obrebie grodu, bedacej poziomem osadniczym, w ktérym wystepuje na
podgrodziu rotunda, pochodzi moneta moggca uchodzié za lokalne nasladownictwo
dirhema arabskiego, wykonane najpézniej na poczatku XI w.

Obok wedzarni ryb znaleziono ko$ciang hetke, bedgca wlasciwie przyrzadem
czarodziejskim, tzw. aerofonem wirujgcym, zwigzanym z kultem zmarltych przodkéw.

Budowla nasza, a raczej juz jej ruina, ulegla kompletnej rozbidérce najpézZniej
w XIII w. Wskazuje na to obecno§é trzynastowiecznej warstwy kulturowej (zna-
leziono w niej klucze od kl6dek i nozyce); przesklepila ona wypelnisko rowéw fun-
damentowych rotundy, z ktérych wybrano kamienie, czerpigc material do budowy
fundamentéw wznoszonego przez ksigcia kaliskiego Boleslawa Poboznego ceglanego
muru obronnego zamku plockiego.

W rezultacie prac wykopaliskowych odkopano potowe kolistego rowu funda-
mentowego cylindrycznej budowli (ryc. 1). W rowie tym na niewielkim tylko od-
cinku ocalalo nieco kamieni stopy fundamentowej (ryc. 2). Zatem odkryty $lad fun-
damentéw ma wskutek wybrania kamieni charakter negatywu fundamentéw, szero-



266 WELODZIMIERZ SZAFRANSKI

kich 1,6 m i zaglebionych ponizej 6weczesnego poziomu na 1,3—1,6 m (ryc. 3). Prosty
plan kolistej budowli zostal skomplikowany dobudéwka w postaci abSydy wzboga-
cajacej sylwetke bryly rotundy. W czasie omawianych prac natknieto si¢ na za-
czatek rowu fundamentowego absydy, odkladajac do przyszltego sezonu wykopalisko-
wego odkopanie jej w caloéci. Wnetrze cylindrycznej budowli, o wewnetrznej $red-
nicy dtugiej w $wietle okolo 7 m, odslonieto prawie w calosci, stwierdzajac obecnosé
§ladéw empory, w postaci fundamentéw i fragmentu bazy kolumny podpierajacej
pietrowg loze. Poniewaz filar ten stoi na osi podiuznej rotundy z absyda, nalezatoby
sie spodziewaé, ze wejScie-portal znajdowalo sie od strony poludniowej (stwierdzono
jego brak od poélnocy). W sasiedztwie filaru lozy emporowej zachowal sie niewielki
fragment pawimentu budowli, ze zwyklych kamieni polnych, do$é¢ starannie ulozo-
nych, ptasko wyréwnanych. Na tym pawimencie natknieto sie na liczne, luZzne okru-
chy polichromowanego tynku. Pod lozg emporowg zauwazono podiuzng, ok. 4,0 m
dtugsg i do 2,0 m szeroka komore zaglebiong ok. 1,0 m ponizej poziomu pawimentu
i usytuowang miedzy filarem empory i lukiem $ciany rotundy (ryc. 4).

Monumentalna budowla cylindrycznego ksztaltu, pochodzgca z pierwszej polowy
XI w., byla niewgtpliwie obiektem o sakralnym przeznaczeniu. Pojawila sie ona
w Plocku za rzgdéw poteznego wielmozy mazowieckiego — Maslawa, poczgtkowo
wysokiego dygnitarza dworu krélewskiego Mieszka II, ktéry skwapliwie skorzystal
z nadarzajgcej sie okazji zdobycia pelnej niezawistoéci politycznej. Rotunda plocka
bylaby ewentualnie ko$ciolem Kklasztornym opactwa benedyktynskiego. Benedyktyni
bowiem — zdaniem prof. Stanislawa Arnolda — po kataklizmie nawrotu Wielkopol-
ski do poganstwa mieli sie przenie$é z Trzemeszna poza Wisle, do spokojnego, nie
zagrozonego Plocka. Od momentu utworzenia biskupstwa plockiego za Bolestawa
Smiatego, okolo r. 1075, az do chwili konsekracji katedry plockiej w r. 1144, za bi-
skupa Aleksandra z Malonne, rotunda nasza mogla pelni¢ funkcje zastepcze kosciola
katedralnego. Bylby to zatem znany ze zZrédel klasztorny kosciél Sw. Wojciecha, po-
siadajagcy prawdopodobnie réwnocze$nie kilka dalszych wezwan patronéw benedyk-
tynskich: §w. Wawrzynca i §w. Aleksego.

Najblizszg analogig naszej §wigtyni jest — zdaje sie — rotunda cieszynska z po-
czatku XI w., z absyds, wyposazona ro6wniez w empore, czym sie rézni zdecydowanie
od czeskich wzoréw architektonicznych. Pigetrowa loza nadawalaby rotundzie plo-
ckiej specyficzne cechy wzbogacajace szeroko stosowany typ budowli o lokalne, ro-
dzime pomysly rozwigzan przestrzennych. Jedenastowieczna rotunda plocka jest we-
dlug znawcéw najdalej na pélnoc wysunietym w Europie obiektem tego typu wecze-
snej architektury.

Z duza doza prawdopodobienstwa mozna widzie¢ w rotundzie plockiej pierwotne
miejsce spoczynku zwlok Wladystawa Hermana, pochowanego wedlug relacji Ano-
nima Galla w koSciele plockim, ktéorym nie mogla by¢ jeszcze w r. 1102 katedra,
konsekrowana dopiero w sze§¢ lat po $mierci Bolestawa Krzywoustego. W zwigzku
z tym wymowne jest odkrycie komory grobowej pod emporg §wigtyni. Rozmiary gro-
bowca zdaja sie sugerowaé podwdjny pochéwek pary monarszej. Wiadomo, ze matka
Krzywoustego, krélewna czeska Judyta, umarta w wieku 28 lat, na 16 lat przed zgo-
nem swego meza Wladyslawa Hermana, i mogla byé pochowana w tym grobowecu,
przy ktérym w ubieglorocznym sezonie wykopaliskowym znaleziono partykule ko-
stng czaszki mlodej kobiety. Owczesne zrédia pisane (Ebbon i inni) zdajg sie infor-
mowa¢é¢ o kilkakrotnym zakl6caniu pos$miertnego spokoju parze ksigzecej na prze-
strzeni XII i XIII w.

Na zewnatrz rotundy, przy $cianie absydy, znaleziono szkielet bez wyposazenia,
z czeSciowg obstawg kamienng. Odosobniony ten gréb powigzany z pionem straty-
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Ryec. 2. Plock, Wzgérze Tumskie. Komora grobowa we wnetrzu rotundy, domniemany grobowiee pary monarszej

Rys. S. Hiszpanski
Sprawozdania Archeologiczne t. XIV
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Ryc. 3. Plock, Wzgérze Tumskie. Stopa fundamentowa rotundy
Fot. J. Rakowski
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graficznym datowaé nalezy na polowe XIII w. Mozna by sie w nim ewentualnie
dopatrywaé grobu biskupa Piotra pochowanego w r. 1263. Owczesne zrédlo wspomina
o odkryciu podczas przygotowarn do pogrzebu biskupa w antiquum oratorium szczat-
kow kostnych dwoéch zmarlych, ktore ponownie zlozono do grobu. Relacja ta mogtaby
sugerowaé¢ ewentualne naruszenie grobéw ksigzecych wewnatrz niewielkiej rotundy,
co z kolei spowodowalo pochowanie biskupa przy zewnetrznej Scianie antiquum ora-
torium, w ktorym Karol Potkanski widzial koScidlek sgsiadujacy z katedra.

Ryc. 4. Plock, Wzgoérze Tumskie. Luk rowu fundamentowego rotundy
Na pierwszym planie filar empory, w glebi $lady absydy
Fot. J. Rakowski

Poziom cziernastowiecznego dziedzinca gotyckiego zamku dostarczyl S$ladéw
kuzni i warsztatu hutniczego oraz tygla odlewniczego, stosowanego w metalurgii
kolorowej. Na podworcu zamkowym, na ktérym stala wtedy katedra, znaleziono tez
maly, uczniowski rylec pisarski, sluzacy do pisania na powoskowanych tabliczkach
drewnianych. Znalezisko to potwierdzaloby znane przekazy pisane, informujace
o istnieniu w pierwszej polowie XIV w. szkoly katedralnej (schola plocensis), ktérej
rektora i scholastykéw znamy nawet z imienia.

Nalezy wreszcie podkres$lié, ze zabiegi zmierzajgce do zlokalizowania cmenta-
rzyska weczesnosredniowiecznego plockiego grodu stolecznego zostaly uwienczone
pelnym rezultatem. Nekropola ta znajduje sie w rejonie apteki przy Nowym Rynku,
gdzie w $redniowieczu stal kosciolek Sw. Idziego.

Zaklad Archeologii Polski IHKM PAN
w Warszawie
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BJIAOA3VMEX IMA®PPAHBCKU

OTYET O APXEOJIOTMYECKUM PACKOITKAM, ITPOBEJEHHbIM
B I'. TUIOLUK B 1960 T

BasxHbIM JOCTHXEHHUEM IATOrO CE30HA PACKOMOK B I. ILIouk sBisieTcss 0OHapyxeHue HeOOoIb-
LIO# KaMEHHOM POTOHIBI, OTHOCAILENCS kKO BTOpoi yerBepTd X1 cT. Bbuta oHa nocrpoeHa Ha Tym-
CKOM XOJIME, B IIPUrOpOJie, HO BO3JIe CaMOTO KHsDKeCKoro rpaaa. PotoHna, BepHee €€ pa3BalUHEI,
MpekpaTHia OKOHYATeIbHO cBoe cymwecTsoBanue B XIII ct. MmMeeTcs oOocHOBaHHOE Mpenmnosio-
JKEHME CYUTATh POTOHAY MOHACTBIPCKMM KOCTEIOM bBeHenMKTHMHOB IO UMeHeM CB. Boiiexa u,
OYeHb BO3MOXKHO, Takxe CB. JIaBpeHTUs U CB. AJiekces.

O6HapyxeHa OblIa NOJOBMHA KPYrooOpa3HOro (GYHZAMEHTHOTO pPBa CTPOEHMS LMIMHApPU-
4eCKOM (OPMBI; BCTPETHJIICS UCXOOHEIM NMyHKT (PyHIAMEHTHOro psa abGcuibl; OOHapyXEHBI OBIIH:
BEChb IOYTH MHTEPbEP DOTOHABI (B HEM JXE€ BCTPETWJICA CIEN KOJIOHHBI, NOAAEPKUBABIUEH M-
TIOPHYFO JIOXKY), (hparMeHT KaMEHHOrO NMaBMMEHTA M MOTWIBbHBIN CKIIEN, — II0 BCEH BEPOSITHOCTU-
— KHsXeCKoi 4veThl, pomuteneil Kuweisoycroro, Bmamucnasa Iepmana u ero cynpyru, FOaure
YELICKOM.

OMIopa npuaaeT, COrjIaCHO MHEHHIO HCKYCCTBOBeAOB, I1IO1KOM POTOHIE TUIIUYHO IOJILCKUM,
cBoeoOpa3subii Bua. Ilmoukas poronma Bpemexn XI cT. cuuTaeTcs HaubGosee K CEBEPY BBIOBUHY-
THIM OOBEKTOM paHHel apXuTeKTyphel 3TOro Tuma B EBporme.
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REPORT ON THE ARCHAEOLOGICAL INVESTIGAT'ONS AT PLOCK IN 1960

The fifth excavation season at Plock has led to the discovery of a small rotunda
of stone dated to the second quarter of the 11th century. It was erected on the
hill named “Tumskie Wzgérze” in the suburbium near the prince’s stronghold. The
rotunda or its ruins came to an end in the 13th century. Many reasons speak in
favour of the supposition that the rotunda was a cloister church of the Benedictines
dedicated to St. Adalbert and perhaps also to St. Laurence and St. Alexius.

The uncovered relics comprise one half of the circular foundation ditch of the
cylindrical structure, and a small section of the foundation ditch of an apse.
Besides, almost the whole inside of the rotunda was uncovered revealing traces
of a pillar supporting a gallery, a fragment of the stone floor and a burial chamber;
probably of the princely pair of Bolestaw’s the Wrymouth parents, namely of Wta-
dyslaw Herman and his wife, the Bohemian princess Judith.

According to experts, the gallery imparts to the rotunda of Plock a typically
Polish character. The 11th century rotunda of Plock is regarded as the northernmost
building of this kind in Europe.





